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Przeglad artykułów. 


Wiadomości krajowe: Z Wićdnia. (Dokończenie traktatu o żegludze na Dunaju.) — Zagra- 


niczne: Portugalija. — Hiszpanija: 


Abdykacyja Królowćj. — Anglija: Dopisek do 


francuzkiego Memorandum i uwagi nad tém dzieńników. — Francyja: Sprawa zamachu 


pod sadem parów. — Doniesienia z Alexandryi. — Z Afryki. — Turcyja: Zaszczytne 
wspomnienie o eskadrze austryjackićj. — Nowiny Lwowskie, — Wiadomości handlowe i 


. 


przemysłowe: Biała. — Poznań. — Statek parowy na Wiśle. 


Wiadomości krajowe. 
— Z Wiednia, — 


, Dokończenie traktatu podwzględem 
teglugi na Dunaju, zawartego między 
5 4. ausiryjackim a rossyjsko-cesar- 
‘kim Dworem: 
Artykuł V. 

Rząd cesarsko-rossyjski obowiazuje się rozpo- 

16 jak najspiesznićj roboty dla zapobieżenia 

Sypywaniu się piaskiem ujścia Suliny, i w ten 
tosób uczynić spławnym ten przesmyk, by na 
Przyszłość żegludze żadnćj zawady nie stawiał. 
fi HY te przedsiębrane i wykonywane będą 


rotnie tego potrzeba wskaże, w takićj porze' 


u, w którćj pogoda posłuży, by nowe zasy- 
jp anie się piaskiem w rzeczonóm ujściu Su- 
Sy zatamować. 
m Artykuł VI. 
izad cesarsko-rossyjski obowiązuje się nastę- 
u e w jak najkrótszym przeciagu czasu w naj- 
oSowniejszóm miejscu przy ujściu Suliny wy- 
wig latarnię i utrzymywać tamże światło 
~u najlepszych obecnie przyjętych zasad 
Mocnómi reflektorami. Światło to zażegnione 
zie każdego roku regularnie dnia 1. marca 
Podług nowego kalendarza i trwać ma aż do 
Giąca grudnia. 
Artykuł VI. 
tn Zyezyniając się do kosztów czyszczenia i u- 
ri WANIA, wyszczególnionych w artykule V., 
de jak ido wydatków, jakich wymagać bę- 
się, „ yStawienie i utrzymywanie latarni, wznie- 
carat w spólnym interesie żeglugi dwóch mo- 


, atki 


liny ` austryjackie płynące przez ujście Su- 


adunkiem lub balastem, placić będą raz 
Wypisz przy dostawaniu się na toż ujście i 
"Ywaniu z nicgo, stale i niezmiennie poni- 


EE 


Żćj wyszczególnione należytości, mianowicie na 
koszta czyszczenia, z 
okręty o dwóch masztach , po dwa hiszpań- 
skie piastry czyli talary, 
okręty e trzech masztach, po trzy hiszpań- 
skie piastry czyli talary, 
statki parowe bez różnicy, po trzy hiszpań- 
skie piastry czyli talary. 

Jako należytość za utrzymywanie latarni, wszy- 
stkie okręty austryjackie, bez różnicy wielkości 
lub ciężaru beczek, płacić będa po talarze czyli 
po jednym hiszpańskim piastrze. 

Obiedwie te należytości pobićrane beda tylko 
li przy wypływaniu okrętów z ujścia Dunaju, a 
nie przy wnijściu ich na ujście, aby okręty tam- 
Że zatrzymywane nie były i korzystać mogly z po- 
myślnego wiatru, dła dostania się w górę rzéki 
bez straty czasu, 

Pobieranie nałeżytości za czyszczenie zacznie 
się od czasu, w którym rzeczone roboty się roz- 
poczną. Wszelako każdy statek austryjachi , któ- 
ryby zacząwszy od roku 4842 znajdował się 
w kobiecznćj potrzebie użycia lekkich statków 
dla wpłynienia na Dunaj, lub wydostania się 
z niego, byłby już przez to samo od opłaty za 
czyszczenie uwolnionym. 

Należytość za oświetlanie latarni płacić się ma 
od chwili, w którćj latarnia oświetłoną zostanie. 
Artykuł VIN. 

Dla większego jeszcze ułatwienia stosunków 
handlowych w krajach leżacych między Duna- 
jem a rossyjskiemi portami nad Czarnóm mo- 
rzem, rząd cesarsko-rossyjski podejmuje się au+ 
stryjacką żeglugę na Dunaju, ped względem za- 
bezpieczenia zdrowia postawić na równej stopie 
z żegluga parowa na Czarnóm morzu przez Dar- 
danele, pozwalając, aby towary wysłane Duna- 
jem z Wićdnia albo z Wegier na pokładzie stat- 
ków parowych austryjackich, dcznawały” w Odes- 
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sie tudzież w innych portach -rossyjskich takiego 
samego obejścia się, jakiego doznają okręty prze- 
bywające z Tryjestu, Liworna, albo z innych 

ortów morza Śródziemnego, skoro towary i pa- 
kiety lub bale w nich zawarte, pieczęcia ros- 
syjskićj ambasady w Wióćdnia, albo też pieczę- 
cią rossyjskiego konzula w Orsowie zaopatrzo- 
nemi beda. 

Artykuł TX. 

Obie wysokie przynaleźne strony uznając tym 
sposobem za trwałą i nieustającą zasadę wołnćj 
żeglugi na Danaju, zgodziły się na to, aby wy- 
szczególnienia konwencyi niniejazćj, zaczawszy 
od dnia wymiany ratyfikacyi przez przeciag lat 
dziesięciu pozostały w swćj mocy i w zupełoy 
skutek swój weszły. 

Artykuł X. 


Konwencyja niniejsza ratyfikowana będzie, a ra- 
tyfikacyje w przeciagu dwóch miesięcy, albo na- 
wet irychlćj, jeżeli to sie stać może, w Peters- 
burgu wymienianómi będa. 

Na mocy tego przynaleźni pełnomocniey pod- 
pisali konwencyję niniejsza i wycisnęli na nićj 
swe pieczęci. 

Dań w Petersburgu dnia 25. (13.) lipca roku 
zbawienia 1840. 

(L. S) Hrabia Ficquelmont 
(L. S.) Karol hrabia Nesselrode. 
(L. S.) K. M. Woroncow. _ 


W c. k. wojsku zaszły następujace odmiany: 
Jan baron z Hrabowćj Hrabowski, feld- 
marszałek-lejtnant, został właścicielem opróźnic- 
nego pułku piechoty Richtera de Binoenthal Nr. 
14. — Henryk de Hess, jenerał-major, otrzy- 
mał polecenie kitrewania sprawami jeneralnego 
kwatermistrzowskiego sztabu. —- Pułkownikami 
zostali podpułkownicy: Fryderyk książę Liech- 
tenstein, z pułku huzarów księcia Reuss Nr. 
7, w pułku; Józef Maurer de Maurers- 
thal, z pułku piechoty Arcyksięcia Karola Nr. 
3, w pułku; Frańciszek Holtsche, z pułku 
dragonów Wielkiego-księcia Toskańskiego Nr. 4, 
w pułku chevauxleżerów Księcia Hohenzollern: 
Ilechingen Nr. 2 i Adolf Schütte, z pułku pie- 
choty barona Paumgarten Nr. 21, w pułku pie- 
choty hr. Mazzuchelli Nr. 10. 

(Ciąg dalszy nastapi.) 


Wiadomości zagraniczne. 


Portugalija. 


Pisma londyńskie donoszą: »Rząd portugałski 
rozkazał, aby armiję z teraźniejszego jéj stanu 
o 21,000 ludzi powiększyć. — Zamiarem było 


rządu portugalskiego posłać marszałka Saldat 
hę w szczególnóm poselstwie do Hiszpanii. 
chwała w tym celu już była sporządzoną, pić 
dze przygotowane, gdy poseł francuzki p. ve 
rennes, imieniem rzadu swojego przeciw te" 
mu protestował, upatrujac w tém zupelne upr 
nie junt rewolucyjnych w Hiszpanii. Poseł a 
szpański także przeciw temu protestacyję 7% 
łożył, bo gdy Saldanha najprzód do Madryt” 
się uda, mogłoby to Hrólowę w Walencyi, — 8% 
do Walencyi, mogłoby to juntę obrazić. Zanie” 
chano przeto tego posłannictwa. i 
Hiszpanija. i 

"Constitutionnel z d. 49. pażdziernika mieści 
następującą depeszę telegraficzną : Barcelona ** 
46go w południe. Rejentka manifeste! 
z d. 12. abdykowała; ministeryjam obwie” 
szczajac manifest ten ogłasza oraz, że otrzy mê 
poleceńie zajmowania się tymczasowie Rejencji? 
aż do zwolania liortezów.ć 


Wieika Brytanija i Irlandyja. 


Pisma londyńskie z dnia 13. października i 
wiórają wlaśnie Memorandum, któróm p. rhieg 
odpowiedział na notę'lorda Palmerstona zi 
31go sierpnia. — Powyższe pisma umieszc? 
jeszcze następujacy (w pismach paryskich do 
ogłoszony) dopisek z d. 8. b. m., dodany. 
owego Memorandum z d. 3. t. m.: »Pod £ z 
gdym te depesze pisał, nieszczęsne wypadki = 
staly dzisiaj wiadome, które powiększają jes? 
ważność okoliczności. Na pojednawczy i-uprz 
dzający krok Baszy Egiptu, odpowiedziano 
konanemi z największa przemocą krokang 
przyjacielskiemi. — Porta ulegając złym PPotf” 
wom wyrzekła zloženie go z baszostwa. *, i, 
ge Mehmeda Alego nie tylko ograniczy: ze 
silują , ale nawet -chca ją zupełnie wykrć po 
świata politycznego. Jeźli te są istotne zd f 
mocarstw połączonych w traktacie z d. 15. Pok 
jeźli w tém, co zaszło, coś więcćj prawie 0” 
poniewolna czynność upatrywać należy, do ki 
rćj mylne stanowisko uniosło, a którćj *_gę 
nie są do obliczenia, więc o przywrócenie 2E m 
między wiclkicmi mocarstwami rozpacze noje 
należy. — Poczytuję przeto za powinność notę" 
da powyższego udzielenia dodać załączoną ning- 
Thiers.« — Korespondent dzieńnika Mor ja 
Herald , udzielający powyższego dokument" wo: 
otrzymał jeszcze téj noty; czyni jednak i atoli 
ge, Że jak słychać, panuje w nićj ton sta m oi 
zawsze jeszcze pojednawczy, i że takowa u 
nadzieję zgody, jeźli rządowi francuż (że 
niejakie tylko przyzwolenia dane będa. ść: że 
dzieńnik utrzymuje także mieć wiadomo 


nig- 


U 
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już w istocie znaczny krok uczyniono do przy- 
Wrócenia stosunków przyjacielskich między Fran- 
Cyją a trzema ze cztórech mocarstw. Pomie- 
Dione pismo sądzi wreszcie , iż zapewnić może, 
© krok ten jest owocem uchwał, przywiedzio- 
Rych do skutku na angielskićj radzie gabineto- 
Wój przez wpływ majaca jéj mniejszość, na któ- 
TÓJ czele stoja lordowie Holland i Lans- 
owne, i ajka a Palmerstonowi na je- 
aéj z ostatnich odbytych w Londynie narad 
gabinetowych polecono , uczynić ambasadorowi 
irancuzkiemu w tym duchu propozycyje, tak 
iż z tego wyniknie zapewne w sprawach Wschodu 
nowa zmiana, spowodowana przez owych wyż- 
Tzeczonych ministrów, którzy zawsze za tém 
flosowali, Że należy postarać się e przystąpienie 
rancyi do załatwienia nieporozumień między 
uttanem aMehmedem Alim. Przeciwnie 
Ministeryjalny dzieńnik G/obe zbija twierdzenie, 
Bkoby w gabinecie była więcój wpływu mająca 
mniejszość, która nad onegoż większością zwycięz- 
two odniosła. Pismo to powiada, Że w sprawach 
Wschodu ciągle panowała zgodność w gabineciei je- 
domyślne Życzenie utrzymania pokoju europej- 
skiego, Na wiadomość pisma Morning. Herald 
2 mniemanych udzieleniach , które rządowi frao- 
tuzkiemu w skutek złożenia Mehmeda Ale- 
FO uczynionemi być miały, wyż-przytoczony 
zieńnik ministeryjalny nic nie powiada, ćwdaje 
tylko: „Byłoby zawcześnóm na teraz coś więcćj 
Powiedzićć, kiedy, jak słychać, już panu Gui- 
£Otowi posłano notę, która rząd francuzki do 
angielskiego napisał. Możemy jednak w dobrój 
Wierze zapewnić, Że jeźli ta nota, jak słusznie 
spodziówać się wypada, podobnym natchniona 
êst duchem, jaki w naszym rzadzie panuje, 
natenczas oporu co do spokojnego jéj przyjęcia 
kad się nie należy.« 
Francyja. 

Moniteur z d.17. października mieści uchwa- 
£ królewska z dnia poprzedniego, mocą któ- 
sej polecono sadowi parów, rozpocząć niczwłocz- 
nik proces w sprawie zamachu z d. 15. paździer- 
wa, P, Pranck-Carrć pełnić będzie przy 

* 9m procesie urząd prokuratora jeneralnego. a 
P. Nouguier i Glandaz jego zastępców. 

Według pism ministeryjalnych następujace sa 
a szczegóły o zamachu z duia 15. paździer- 
żu : vW powozie, w którym Królowa iksię- 

zka Adelaida jechały, Król siedział na- 
E- h nich plecyma do kozła obrócony. Z zc- 

A zbrodniarza okazuje się, że karabin, który 

aby I?e z sutych przyozdobień łoża był strzelba 
aa nabity był pięcia kulami i ośmiu łot- 
w ch, Lokaj królewski, imieniem Gr us, który 

wili wystrzału na koźle siedział, dostał po- 


E 


A 


strzał wnogę, a gwardzista narodowy Berto- 
lacci, jadący konno przy powozie, był także 
lekko raniony. Środkowa część pudła powozo- 
wego, kozioł i resor, maja również na sobie 
znaki kul. Dnia 16go z-rana zajęli sie lókarze 
amputacyją trzech palców u ciężko-skalóczonćj 
lewćjręki Maryjusza Ennemonda Dar- 
més., Tenże oprócz tego drzazga karabinu do- 
stał mocna kontuzyję w prawe skronię. Morderca 
jest małego wzrostu i brzydkićj powićrzchowno- 
ści, przytóm nieco ułomny. Niskie czoło nadaje 
fizyjognomii jego nieślachetne piętno; nosi spi- 
czasta bródkę, was rudawy i cienki. W po- 
mieszkaniu jego znaleziono kilka pism bunto- 
wniczych jego ręki, odpis jednćj mowy słyn- 
nego Saint Justa i odpowiedzi zbijajacćj ode- 
zwy Ludwika Bonapartego. Kilka pasz- 
portów znalezionych między jego papićrami po- 
świadcza, Że koleja bywał oddźwićrnym, loka- 
jem i froterem. Przed samém  spelnieniem 
zbrodni wypił u winiarza sklankę wina.ć 
Pićrwszy który Darmósa ujął, byłto gre- 
nadyjer imieniem Enginger. Słychać, że 
zbrodniarz na niektóre zwrócone doń uwagi 
sierzanta z posterunku miał odpowićdzióć : »Po- 
nieważ Anglicy proch przeciw nam pala, nale- 
Zało także iprzeciw temu proch zapalić, który 
ich za to do odpowiedzialności nie pociaga.< 
Minister spraw wewnętrznych okolnikiem po- 
lecit prefektom, by jak najprędzćj wygotowali spisy 
ruchomćj gwardyi narodowćj. »liezpieczeństwo 
kraju (powiada okolnik między ionemi), utrzy- 
manie jego honoru i godności, wymagaja tego, 
ażeby wszelkie siły, jakiemi kraj rozrzadzać 
może, gotowe były na pićrwsze zawołanie, mo- 
gace nastąpić przez wypadki polityki zagranicznćj.< 
Constitutionnel z dnia 19go października mie- 
ści nastepujacy artykuł: sPismo angielskie Mor- 
ning Heraid zawióra właśnie notę pe Thiersa ` 
wspomnioną w dopisku do Memorandum, (Ob. 
dopisek ten w artykule z Anglii, a wzmiankowa- 
mą tu note, któréj jeszcze wtedy dziennik angiel- 
ski nie ogłosił , w późniejszych numerach pisma 
naszego, gdy miejsce na to pozwoli, umieścimy.) 
Dokumentu tego ten jest szczególny zamiar, by 
wyrazić zdanie Francyi o zlożeniu Mehmeda 
Alego z baszoslwa. Prezydent rady oświadcza, 
że złożenie to byłoby ciosem dla powszechućj 
równowagi; Że wspólny byt Sultana i Baszy jest 
dla Europy potrzebny; i że Francyja nie może 
zezwolić na to, by któregobadź z nich złożono. 
Co się granic dotyczy, sprawa ta może bez nie- 
bezpieczeństwa być wypadkom wojny zostawio= 
ną. Minister francuzki daje w końcu noty do 
zrozumienia, že zdanie, jakie on wyraża, jest 
także zdaniem niektórych mocarstw, co traktat 


— 798 — 


z dnia 15go lipca podpisały, jakoż w istocie do- 
nosiły korespondencyje z Wićdnia i Berlina i 
dzisiaj jeszcze donosza , że reprezentańci tych obu 
dworów w Konstantynopolu, mocno zganieni zo- 
stali za udział, jaki mieli w akcie złożenia M eh- 
meda Alego.» 

Baron James Rothschild umieścił w Cona 
stitutionnelu list do redaktora tegoż pisma. Uczy- 
nit to ztego powodu, ponieważ Constitutionnel 
wyjał z gazety Times artykuł, w którym taż opo- 


wiada, że baron Rothschield miał mówić, 


iż na przypadek wydania wojny przez ministe- 
ryjum, utworzy on przeciw temuż straszną opo- 
zycyję. Constitutionnel przydał do tego uwagę, 
że zabiegi pana Rothschilda już od dni 
kilku sa znane, i zapytał, jakie on będąc austry- 
jackim konzulem jeneralnym w Paryżu i podda- 
nym austryjackim, ma prawo mieszać się w Sprawy 
francuzkie? it. p. Na to więc odpowiedział p. 
Rothschild wsposób nastepujacy: »Mimo 
odrazy zajmowania soba publiczności, nie mogę 
nie odpowiedzićć na wczorajszy artykuł WPana, 
w którym imię moje w tak zadziwiający sposób 
wspomniano. Zaczepka WPana jest takiego ro- 
dzaju, że nawet wkłada na mnie obowiązek 
przerwać milczenie, jakie pod względem siebie 
samego zachowywać. zwykłem. Opićrając sie na 
liście z Paryża w gazecie Timos powiadasz WPan, 
jakobym teraźniejszemu ministeryjum straszną 
opozycyją zagrażał, gdyby wojna wybuchnąć 
miala, i dodajesz jeszcze, że ja jako poddany 
austryjacki, jako austryjacki konzul jeneralny, 
nie pojmuję, czego honor i dobro Francyi wy- 
maga. Artykuł swój kończysz WPan węzwa- 
niem: »Jeźli wiadomość ta jest bezzasadna, to 
„podajemy panu Rothschildowi sposobność 
„publicznie ją odwołać i ogłosić krajowi, że 
„większością i ministrami rozrządzać nie myśli.« 
Jakże mój Panie mam zaprzeczyć tćj wieści ? 
zaiste tylko dziwić się mogę, Že sa ludzie, któ- 
rzy pośród ważnych interesów takie uroszczenia 
przypisywać mi moga. Nie tworzyłem nigdy 
opozycyi, a mianowicie dla tego, Że nie chciałem 
nigdy grać roli polityka. Jestem człowiekiem 
finansowym , ażycząc pokoju życzę oraz, by ta- 
kowy był równie zaszczytny dla Francyi jak dla 
całój Europy. We wszelkich stosunkach mogą 
finansiści czynić krajowi przysługę, a ja sądzę, 
Że wtym względzie nie byłem wcale ostatnim. 
Chociaż Francyja nie jest moja ojczyzną, jest 
ona jednak ojezyzną moich dzieci. Przeżyłem 
tu lat 30, mam tu familije moje, moje skłon- 
ności i wszystko co mnie zajmuje. Nie watpiac, 
že WPan umieścisz jutro list ten w swóm piś- 
mie, mam zaszczyt it.d. Baron James Roth- 
schild. Paryż dnia 12go października.« 


Dnia 16go października wieczorem rozchodziła 
się w Paryżu pogłoska, że Rejentka Hisz- 
panii z córka swoją [zabelła przybyła do 
Port-Vendres (we Francyi). Rejentka wyjazdem 
tym -uchylić się chciała od zadania, uczynionego 
jéj przez madrycka juntę centralna, ażeby prze” 
Szłe ministeryjum umieścić w stanie oskarzenia: 
— Pisma paryskie z dnia 17go b. m. nie po” 
twierdzają téj wiadomości. 

Courrier de la Moselle donosi, że d. 11. pat- 
dziernika posłano depeszą telegraficzną rozkaz» 


by zaniechano dalszych robót przy zakładaniu , 


i uprowiantowaniu pod miastem Metz obozu 04 
15,000 ludzi. 

Moniteur zdnia 18go października mieści na* 
stępujący depeszą telegraliczną z Tulonu otrzy” 
many raport marszałka Valóe do ministra woj: 
ny: »Algier dnia 12go października.,  liolumna: 
która w dolinę Szelifa posłałem, wróciła dnia 7. 
z Blidy, po wyprawie szczęśliwie dokonanćj. "7 
Potyczka pomyślna dla naszego oręża zaszła po 
Oranem. — Prowincyje Algićr i Konstantyna 52 
spokojne.« 

Marszałek Valée wraz. z dowodzącym m% 
rynarka w Algićrze kontr-admiralem wicehrabią 
Bougaiuville, oglądał dnia 29go wrżeśnia 
warownie tamtejszego portu. Od tego czasu użyt? 
wszystkich prawie więźniów wojskowych do robót 
przy bateryjach portu, by takowe do stanu obrot” 
nego przywieść, to jest ponaprawiać małe uszko” 
dzenia, pozakładać pomosty i zatoczyć działa 0% 
bateryjach. Na placu rejencyi jest duża bate- 
ryja na 12 dział z przedpierśnikami, w téj wię? 
porobiono strzelnice i zatoczono działa. W całćj 
Francyi wydano rozkaz, by przywieść do stan” 
wojny twierdze i bateryje nadbrzeżne; nic zatów 
naturalniejszego , jak że ten rozkaz i na Algier 
rozciągnięlo, ato tém bardzićj, ileże punkt ten 
w razie wojny. morskićj najpiórw na zamat" 
nieprzyjacielskie narażonym być może. Ostatnim? 
francuzkim statkiem pocztowym miał nadej*" 
rozkaz, by rejencyję na dwa roki w zasoby z5 
opatrzyć, 

W Moniteur Parisien z d. 15. października czy” 
tamy następujące wiadomości: »Rząd otrzym” 
dzisiaj depesze przywiezione do Marsylii ostato"! 
statkiem pocztowym, a datowane z Alexan" Z 
pod dniem 26. września. Depeszy z dnia 3.PR 
dziernika, nadeszłćj onegdaj do Tulonu, "£ 


jeszcze nie odebrał. Depesze z dnia 2680 pŠ 


ejć 


zawićraja Żadnych nowych wypadków; PO ri 
ome 


dzają to tylko, co już wiadomóm było: ° éj 
ban spokojny, że Mehmed Ali z ostali 
slabości swojéj całkiem już przyszedł do z OE 
i że na wszystko zupełnie przygotowany. ści 
himie Baszy nie miano dalszych wiadome 
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wiedziano tylko, Że ściaga swoje siły zbrojne 
Ma plan opasać obóz turecki, utworzony na 
Północy od Bajrutu. Połączone floty dawały 
Ognia do Saidy i Kaiffy. (Sprzeciwia to się do- 
liesjionemu pod Turcyją wzieciu Saidy.) Po- 
Wstąńcy, którzy do obozu tureckiego przybyli, 
lito według krążących w Alexandryi wieści, 
ościanie z Fiesruanu , a zwłaszcza w małćj licz- 
i atoli górale spokojnie się zachowywali , 
w mir Beszyr trwał ciągle w swćj wierno- 
dla Wice-Króla. Muzułmanie rozgniewani 
ta zamachy Chrześcijan, wzniecali trwoge w kup 
5 th europejskich. Mówiono, że wszędzie oka- 
Jwali chęć powstania na Korzyść Mehmeda 
mBo. S odziówano sie co chwila ważnych 
Ypadków. Takieto wiadomości krażyły dnia 
© po Alexandryi. Jutro lub pojutcze otrzyma 
ad depeszę z dnia 3. października « 
mirał Duperré mianowany jest główno- 
| wodzącym eskadra lewancka, a kontr-admirał 
"aląnde szefem jego sztabu jeneralnego. Ad- 
U al Duperré udasię natychmiast do Tulonu 
à odpłynięcia do Lewantu. 
Abbó Lamennais wydał nowe pisemko pod 
tulem : »Kraj i rzgd.«, — Journal des Debats 
jo tém sądzi: »Anarchija nigdy jeszcze nie 
Blasząłą zasad więcćj buntowniczych i nigdy 
Rad w tak buntowniczym mnie przemawiała 
s, © Cóż nam pozostaje teraz jak chyba chwy- 
we a oręż i pochodnię do podpalania, by krwa- 
* nauki te przywieść do skutku. Nie jest to 
dy. 9 polityczną wojnę, która partyja bezrzą- 
Wznosi, jest to krzyk o wojnę socyjalną.« 


Turcyja. 


p Ę jednym z raportów zdanych admiralicyi 
% Gz admirała Sir Roberta Sto pford pod d. 
skię, ZoŚnia o operacyjach na wybrzeżu syryj- 
(A m, wspomniono zaszczytnie o uczestnictwie 
kon austryjackićj eskadry. O zręcznéj pomocy 
tye admirała Bandiery, jakoteź o znakomi- 
tyk zdolnościach JCMości Arcyksięcia F ry de- 
ttep? Robert Stopford wyraża się jak 
Je: 
w ontr-admirat baron Bandiera z najwięk- 
A Przejmością i gotowościa pomagał mi tak 
Pon ME jakoteż swoją nader pożyteczną i od- 
Ly nia zamiarowi rada. JCMość Arcyksiążę 
Moa Tyk okazywał przy wszelkićj sposob- 
"Loga oajświetniejsze dowody gorliwości i czyn- 
Ral, : 
pry, adra austryjacka była dla nas w tćj wy- 
Peyas Z największym pożytkiem. Dwiestu au- 
nag, ich Zołnićrzy 4 marynarki pełni teraz 
ze mi służbę na ladzie i dzieli wspólnie 
© roboty i trudy.e 


W piśmie naszćm z d. 22ga b. m. donieśli- 
śmy o wzięciu Saidy. Późniejsze doniesienia o 
tym świetnym czynie wojenoym wojska turec- 
kiego opowiadają, że JCMość Arcyksiążę Fry- 
deryk, który z fregata swoją (Fuerricra prze- 
znaczony był do zasłony wyłądowania , nie po- 
przestał na tém, lecz sam wyłądowawszy na 
czele kilkunastu ludzi z swój osady okrętowćj, 
przyłączył się do szturmującćj kolumny turec- 
kićj i był jednym z pićrwszych, który wdarł się 
do miasta, gdzie złożona z 2000 ludzi załoga 
egipska w niewola się poddała. 

Podług prywatnych Kkorespondencyj z Tryjestu 
pod dniem 20. października, zawinął statek pa- 
rowy z Syry z wiadomościami z Alcxandeyi a d. 
Ggo, z Bajrutu z 9go, a z Aten z d. 11. t. m. 
Z, odebranych doniesień tych tyle wiadomo, że 
całe wybrzeże syryjskie, wyjawszy Št. Jean d'A- 
cre, gdzie Ibrahim Basza przebywa, jest 
w mocy sprzymierzonych. Wiadomości z Ale- 
xandryi opicwają niepomyślnie dla Mehmeda 
Alego. Tenże po odebraniu zatrwa/ających do- 
niesień z Syryi, posłał do Kairu swego diugie- 
go syna Saida Beja, ażeby tamtejszą, tak 
zwaną gwardyję narodowa do Syryi w pochód 
wyprawił. Atoli przeciw jego oczekiwaniom 
sprzeciwiła się temu cała ladność, nie dozwałając 
ni jednemu gwardziście wyjść z Kairu. Said 
Bej starał się nadaremcie zachwiać to ich stałe 
postanowienie i po zupełnie bezskutecznych na- 
mowach żadał wydania broni, otrzymanych przez 
Mehmeda Alego. Jednak i tego odmówio- 
no. Po powzięciu tych wiadomości posianowił 
Mehmed Ali, który z powodu tego usposo- 
bienia umysłów w wielkićj jest niespokojności, 
udać się osobiście do Keiru. Obawia się tam- 
tejszego komendanta milicyi, i chce w takich 
okolicznościach koniecznie lud rozbroić. 


EEEE R ZR OE TAA BOOT 
NOWINI LWOWEKNIB 


Tutejszy instytut ubogich zamyśla kupić dom, 
dla umieszczenia wnim pewnćj ilości najbićd- 
niejszych ubogich, a najszczególnićj żebraków. 
Tym sposobem zapobiegioby się nareszcie na- 
przykrzającemu się po ulicach Żebractiwu. Na 
ten cel ma już być gotowy kapitał kilku tysięcy 
zło. reń. Podobnież i kwesty po domach, któ- 
remi dotych6zas tak niedbale zajmewali się jal- 
mużnicy, mają na przyszłość w drodze subskryp- 
cyi przez parafje być wykonywane. Zaiste 
jaż czas, aby dobroczynne zakłady u nas po- 
wstały; sądzimy, iź przy udowodnionćj dobroczyn- 
ności mieszkańców lwowskich, wszelkie trudno- 
ści wkrótce usunictemi zostana. Zamyślają dom 
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dobrowolnego zarobku połączyć z domem ubogich. 
— Rodzina Pratte darowała tutejszemu instytu- 
towi ubogich dwie trzecich części dochodu z o- 
statniego przedstawienia swych  maryjonetek, 
przezco do pomietionego zakładu 70 zr. 14 kr. 
m. k. wpłynęło. — Pewne towarzystwo urządza 
Kassyno w nowym hotelu d’ Angleterre. Przy- 
gotowują na to umyślnie „trzy pokoje na pićr- 
wszóm piętrze. Płacić się będzie miesięcznie od 
osoby po 4 zr. m. k. a subskrypcyja trwać ma 
tymczasowie przez 6 miesięcy zimowych, to jest 
od 15go listopada 1840 aż do 15go maja 1841. 
Zabawy w Kassyno, które codziennie od dzie- 
wiatéj godziny zrana, do jedynastój w wieczór 
otwarte będzie, stanowić maja: czytanie gazet, 
gry w karty, i inne pódobne zabawy. W przy- 
ległych pokojach można będzie także wiecze- 
rzać. — Dnia 6. listopada odbędzie się w miej- 
skićj redutowćj sali trzecie ćwiczenie galicyjskie- 
go muzycznego Towarzystwa. A 


Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Biała d, 26. paźdz, 1840. Do powszechnych 
użalań się na słoty i my nasze przyłaczamy; 
zostaliśmy bowiem z naszym niepokoszonym 
owsem i z gnijaca otawa, a co gorsza Śniegi i 
przymrozki zastały w ziemi jeszcze większą część 
ziemniaków, owéj to głównćj Żywności naszego 
biódnego Kkmiotka. Zasiewy ozime powiększćj 
części jeszcze nie pokończone ; te zaś, z które- 
mi się uwinięto, powschodziły rzadko. Tak więc 
słuszna obawa o przyszłość, jeżeli nas wkrótce 
pogody nie poratują. — Korzec pszenicy stoi te- 
raz na 7 do 8 zr., żyta 5 zr. 15 kra, jęczmie- 
nia 4 zr., owsa 3 zr., ziemniaków (w drobnćj 
przedaży) 1 zr. 30 kr., prosa 6 zr. 15 kr., 
grochu 7 zr., fasoli 6 zr. 15 kr., soczewicy 8 
zr. mon. konw. Krup tak hreczanych jako i 
innych nie masz na targu. 

Gorzelnie są już w jakim takim rachu: najlepszy 
jaki otrzymano wydatek jest, z korca ziemnia- 
ków (z czubem) 180 funtów wićdeńskich ważą- 
cego i trzech garncy sróty zbożowćj , 3 garnce 
i 3 kwart okowitćj 32stopniowćj, która ciagle 
nisko stoi, bo tylko 32 kr. m. k. za garniec. 


Z innych produktów, poszukiwapy jest najbar- 


dzićj łój topiony. Miód z Węgier jest w wyso- Igrzysko losu, widowisko sceniczne we 1 


kićj cenie, bo 27 zr. m. k. za cetnar. Na wel- 
nę, lubo nie w poźadanćj cenie, łatwićj przecież ° 
kapca niż przedtóm. Według powziętych wia- 


domości, w podgórzu szlązkiém wiele Inu wm”. 


czeniu popsuło się, co cenę przędziwa lnianego 
podnieść "może. 


Poznań d. Q2go paźdz. Żniwa obecnie za 
skończane poczytać można, a wyjąwszy kilka p? 
wiatów, gdzie wypadek mnićj był pomyślny F 
mianowicie w pow. Bukowskim — zbiory v 
do oziminy zadowalniają, chociaż mnićj 8% “i, 


fite, niż w r. 1889. Siewy jare przeciwnie |} 


ko poślednie wydały plony, a ziemniaków pieste- 
ty wszędzie brak wielki. | G. 


Statek parowy na Wiśle. f 
Żegloga parowa na Wiśle , dzięki gorliwość 
pana Steinkellera, została A. 19go p^ E 
r. b. zbogacona drugim większym statkierh | 
sile 45 koni (mniejszy ma tylko siłę 24 koni" 
Kapitan P. Kaetelaudt (który dotychczas a. 
mował się żegluga morska), odpłynał tym 
kiem z Gdańska 44go b. m. o 8méj rano, P 
był most toruński 17go o Gtćj rano, a reje” 
Bmój wieczorem stanał pod Warszawa. Caly A 
statek z Żelaza został złożony w Gdańsku priy 
inżyniera Mak Laren, który też ma © tj» 
dozór machin. Cztéry kotły dostarczające Pig- 
wspićrane są jeszcze przez dwa maszty 7584, 
we, gdy wiatr jest po temu. Długość po 
wynosi 137, szórokość 18 stóp (a razem Ž ie 
łami 29 stóp); idzie w wodzie na 2 stopy $“? 
boko, a z ciężarem sześciu łasztów na 
9 cali. — Cztóry kajuty, 2 męzkie i 


morą włosiana lub adamaszkiem; wsze””'._ się 
sprzęty ku wygodzie i zabawie odznacza jag- 
wykwintnością. — W głównym salonie 4826 

sy zmieścić się może 100 osób. Przyt sb 
dzona jest kuchnia parowa na 100 ET. 
Szybkość statku pod wodę wynosi AE. W.) 


urzą” 


1/4 mili, a z wodą 3%, mili. 


TEATR POLSKI 


W poniedziałek : Na dole ina pićrwszóm pietaz? rach 


(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 44, Rozmaitości.) _— 
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